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F undacja  k laszto ru  0 0 .  R eform atów  w Sm olanach i).

W okresie wielkiego prześladow ania Kościoła katolickiego 
na ziemiach polskich po upadku pow stania styczniowego, w roku 
zniesienia unii przy pom ocy zdrajcy Józefa Siemaszki, t. j. w roku 
1839 udało się 0 0 .  Reformatom zyskać jeden klasztor na kresow ych 
ziemiach Królestwa, mianowicie w Sm olanach, niedaleko Sejn. 
Na podstaw ie urzędowej korespondencji znamy przebieg i w a­
runki fundacji konw entu w Sm olanach.

M ichał de Harbefeld Haberm ann, w łaściciel dóbr Szejpiszki, 
chcąc na stare lata uczynić coś pięknego ku chw ale Boga i po­
praw ie m oralności ludu, w ybudow ał w osadzie fabrycznej Sm o­
lany kościół m urow any i postanow ił sprow adzić tam  0 0 .  Refor­
matów. D nia 14 sierpnia 1838 w niósł za pośrednictw em  biskupa 
augustow skiego (sejneńskiego) P aw ła Straszyńskiego prośbę
0 zezwolenie dokonania tego przedsięw zięcia do Komisji Rzą­
dowej Spraw  W ew nętrznych Duchownych i Ośw iecenia Publicz­
nego, skąd 6 listopada otrzym ał odpow iedz za pośrednictw em  
urzędu gubernialnego w Suw ałkach, iż nam iestnikow i Królestw a, 
którym  był feldm arszałek Paskiew icz, udało  się potrzebne zezw o­
lenie uzyskać u „N ajjaśniejszego P an a“ — M ikołaja I.

Równocześnie naw iązał też H aberm ann układy z prow in­
cjałem  0 0 .  Reformatów ks. Kandytem Koziebrodzkim  we W ło­
cław ku i po uzyskaniu zezwolenia rządow ego nastąp ił między 
fundatorem  a zakonem  form alny układ. Koziebrodzki zam ianow ał 
w O strow ie dnia 7 października 1839 roku u A ndrzeja Podbiel- 
skiego, rejenta pow iatu ostrołęckiego, swoim pełnom ocnikiem  do 
przyjęcia fundacjii w  Sm olanach ks. W iktora M arszałkow skiego, 
gw ardiana konw entu 0 0 .  Reformatów w Zarem bach Kościel­
nych. Dziesięć dni później w kancelarii ziemskiej gubernii augu­
stowskiej w Suw ałkach stanął M ichał de Haberfeld H aberm ann, 
ksiądz W iktor M arszałkow ski i Józef Jabłonow ski, asesor praw ny
1 tam  u rejenta Teofila W ierusza Kowalskiego spisano akt fun­
dacji w  Sm olanach, w  którym  fundator oddał dla konw entu mu­
row any kościół i zabudow ania drew niane blisko kościoła na 
tym czasow e m ieszkanie dla zakonników , w miejsce których zobo-

9  Artykuł opracowany na podstawie aktów urzędowych, znajdujących 
się w Archiwum Państwowym w Grodnie pod numerem 396.



w iązał się do lat trzech wybudow ać klasztor m urow any o jednym 
piętrze, 50 łokci długi, 18 szeroki, z przedziałam i wewnętrznymi, 
kryty dachów ką. Na utrzymanie klasztoru wydzielił przy kościele 
m ałą posiad łość w ogrodach, łąkach i gruntach, w ynoszącą ra­
zem 13 m orgów i 75 prętów . Zaznaczył również, iż szkółka 
elem entarna, którą zobow iązują się prow adzić ojcowie, winna 
mieścić się tym czasowo w budynku klasztornym, a później będzie 
w ybudow ana na placu koło cm entarza. D ał wolny połów  ryb 
na potrzeby klasztoru w staw ie sm olańskim , jeziorze Aktalis, 
rzeczce Czarnej i na połow ie jeziora Klejwy. Na ogólnym pa­
stw isku sm olańskim  wolno będzie konwentow i paść osiem sztuk 
bydła rogatego, dw anaście sztuk trzody chlewnej i owiec. W  na­
turze dostarczać będzie co roku dw adzieścia fur jednokonnych 
siana i dw adzieścia sążni drzew a w połowie tw ardego, a w p o ­
łow ie miękkiego. G w arantuje bezpłatny w ym iął w młynie i po­
zwolenie na fabrykację piwa na w łasny użytek. Na reparację 
kościoła i klasztoru dostarczy co roku potrzebną ilość wapna, 
cegły i dachówki. Od początku 1840 roku będzie daw ał zakon­
nikom całkow ite utrzym anie, dostarczając produkty w łasnym i 
furmankami. Przy końcu robi bardzo ważny w arunek na owe 
czasy, gdy klasztory znoszono a dobra zabierał rząd, że jeśli 
by kiedyś klasztor uległ supresji, albo przeniesieniu, wówczas 
grunta, kościół i k lasztor w rócą do fundatora. W arunek ten 
postaw ił po raz pierw szy w podaniu o pozwolenie na dokonanie 
fundacji.

Ksiądz W iktor M arszałkowski przyjął w imieniu prow incjała 
obowiązek utrzymywania w now o-erygow anym  klasztorze taką 
liczbę zakonników, jakiej wym aga reguła, lub na ilu będzie się 
mogła zdobyć prow incja, odpraw iać nabożeństw a i głosić nauki 
religijne dla popraw y obyczajów ludu oraz utrzym ywać szkółkę 
elem entarną przy pom ocy rządu, w której m ają być udzielane 
nauki religijno-m oralne, czytania, pisania, początkowych rachun­
ków  i w iadom ości gospodarczych, wszystko według zasad przez 
rząd wskazanych.

Na podstaw ie tego aktu prow incjał p rzysłał do Smolan 
zaraz trzech zakonników : księdza Józefa Czapskiego jako gw ar­
diana, księdza Kwiryna B arbasiew icza i b rata M ikołaja Kruzę. 
W ójt gminy Szejpiszki, raportując o tym 13 listopada 1839 r. 
kom isarzow i obw odu sejneńskiego, pow iada, iż zakonnicy w spo­
mniani wzięli kościół i k lasztor w posiadanie, a od następnej 
niedzieli (17 listopada) rozpoczną odpraw iać nabożeństw a. W maju 
ma przybyć więcej zakonników.

Rada A dm inistracyjna Królestw a zatw ierdziła tę fundację 
dnia 17 m arca 1840 roku.

W arunek H aberm anna o unieważnieniu fundacji na wy­
padek zniesienia klasztoru nie podobał się władzom  rządowym ,



jakkolw iek się na niego początkowo zgodziły i w aktach hipo­
tecznych go pom inięto. D ojrzał jednak tego syn fundatora F ran­
ciszek H aberm ann i 18 m arca 1841 roku w niósł interpelację 
w tej spraw ie do urzędu gubernialnego, na skutek której naka­
zano hipotekę popraw ić.

W taki sposób  doszła do skutku fundacja klasztoru 0 0 .  Re­
form atów w Sm olanach, którego mury służą dziś za plebanię 
miejscowemu proboszczow i.

Sejny Ks. W ładysław Kłapkowski.

S U MMA R I U M.

Ladislaus K łapkow ski: D e  c o n v e n t u s  O.  F. M.  S. F r a n -  
c i s c i  i n  S m o l a n y  f u n d a t i o n e .

Tempore ecclesiae catholicae in regione polonica a russico gubernio 
occupata acris persecutionis, anno 1839 peracta est variis ex parte praeser­
tim Russorum gubernii difficultatibus superatis pia fundatio in Smolany. Ad 
mores populi corrigendos iuventutemque educandam aedificavit D. Michael 
de Haberfeld Habermann pro Ordine F. M. S. Francisci ecclesiam  et con­
ventum, quem copiosa dotatione assignavit cum onere functiones eccle­
siasticas peragendi scholam que elementariam curandi. Ne tamen aliquando 
haec pia fundatio gubernii proprietas fieret fundator providit, ut supressionis 
vel translationis casu tota fundatio ad eius rediret haeredes.


